
N“ 142. R O K  1837. S O B O T A  24 C Z E R W C A .

. CV"̂V Tl , . ,
P ism o to w ychodz i  codziennie op rócs  nie- Zaliczenie na t r z y  miefeiące zip. 1 0

dEiell- i uiocasystyck w d r u k a m i  ^ t .  Gie«sŁ- ;■ ■ )  ■ . miesięczne zj|>. 4 .

k ońsk iego .    ^  v;V4 -------
* ’ ..

IMIONA rzvmskik. I miona słaWiankkie.
' J u t r o  GAVilheim. J u t r o  K r z e t o m y s t .

( g f a z e t a  ; i v a w j 4 t i > J r a .

Oe s e r w a c y e  iUet eor olo cic zs e .

Dzień

g odz ina

Maro me t r  
qo O U R red 

W in i a rze  
ParY/fciey

Stopni e  
c ie n ia  

p»ićlu.7 
Rean um rą

P s y c h ro ­
m e t r W i a t r S t a n  A t m o s t f e r y .

Z j a w i s k o  n a p o w ie ­
t r z n e  i r ó ż n e  u w a g i

23
10

27!*.5 . ‘”  93S 
Ł, 523 
5 ,  606

•f - 1 3,  6 
• t  1 8 . 1

f  13. 8

4 . ”  31  
4 77
5,  58-

Du W s c h o d n i  ś r e d n i  
m o c n y

Ż a d e n

C h m u r y
P o c h m u r n o D e s z c z —  G rz m o t

O głaszając prenum eratę  na następny kw a rta ł, R edakcya  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza  
Szanow nych A loneu lów  o wczesne zapisyw anie sic: gd yż późn iej zg ła sza jący  się nie będą 
m ogli odebrać pierw szych numerów G azety , albowiem R edakcya laką  tytko ilość ewemphirzy  
odbijać postan o w iła , ja k a  po  obliczeniu  najdalej do dnia (3 Lipca r. b. A bonentów , okaże 
się byc po trzeb n ą . —  Prenum erata kw artalna Z ip . 10, miesięczna Z ip . 4.

Cześć Urzędowa.C 6

N r  o 3109.
O B W IE S Z C Z E N IE .

W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  T SKAUBU 

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodleg lego i  ściśle N eutra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu. 

Ponieważ p. Wincenty Dutkiewicz arty­
kułowi 2  warunków licy tacy i w dniu 20 lu ­
tego r. b. N . 958 przez Senat zatwierdzo­
nych, zadosyć nieuczyuił, to jest: wylicyto* 
wanej summy złp. 4036 na nabycie i przy­
znanie mu (w moc uchwały Senatu R ządzą­
cego do 22 kwietnia f. b. IV. 2310) prawa do 
wieczystej dzierżawy, na jprzód, wybudowa- 
d a nowego młyna przy wsi Zielonkach na­
stępnie i użytkowania z takowego tytułem w 
kupnego do kassy głównej dotąd nieodpłacił,

Wydział przeto postępując wskutek wzmian­
kowanej uchwały, podaje do publicznej w ia­
domości, >ż w dniu 5 lipca r. b. o godzinie 
10 z raua odbędzie się licytacya w biórz„ j e ­
g o ,  wydzierżawienia na wieczność prawa na 
Y\stępie wyrażonego, to £est wybudowania 
młyna w miejsce dawniijszego przez ogień 
zniszczonego i użytkowania z niego, a to na 
rzecze Bialucha zwanej przy wsi Naród. Z ie ­
lonkach w raz z placem , g runtem , ogrodem 
owocowym, stodołą i stajenką. Prąetinm  f i -  
sc i do pierwszego wywołania w kupnego usta­
nawia się w summie złp. 4036 w srebrnej 
grubej monecie; chęć licytowania mający zło­
ży na radium  część summy szacunkowej 
to j e s t ,  zip. 403 gr. 1 8 ,  kanon czyli czynsz 
roczny opłacać się będzie kmartalnemi ra ta ­
mi z góry w kwocie zip. 506 gr. 24 , o in-
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nycta warunkach Iicytacyi wiadomość każdego 
czasu w biórze Wydziału powziętą być może. 

K raków  dnia 12 czerwca 1837 r.
S o b o l e w s k i .

( Ir .)  N ow akow ski, Sekr.

W  moc reskryptu Tryb. miasta W .  K ra ­
kowa 20 czeiwca r. b do N. 2615 , ruchomo­
ści p o ś .  p. J a i r e  Kmiecińskim, inwentarzem 
objęte sprzęty: garderoba, s rebe rka ,  koszto­
wności, książki po większej części medyczne 
i t. d. przez licytacyą publiczną, w domu na 
P iasku  pod J\. 139 na przeciw ulicy ś. Anny 
sytuowanym, w duiu 28 czerwaa i następ­
nych, w godzinach zwyczajnych z rana i po 
południu, za gotową srebrną  brzęczącą mo­
netę sprzedane będą.

K raków  21 czerwca 1837 r.
(2r.) O learski, Not. Pub.

W  Sukiennicach dnia 27 czerwca b. r. o 
godzinie 10 rnnej sprzedany zostanie kocz, 
przez łicytacyą, zaraz za gotową zapłatę.

K raków  dnia 20 czerwca 1337 r .
Skorczy tisk i , Kom. Sąd.

Część Polityczna.
—  Z  l Jaryza  8 Czerwca. —

Nowy na akcyach ugruntowany handlowy 
doin JLafitte , ma ju ż  podpisy na 170 millio- 
nów franków, czynności swoje rozpocznie z a ­
pewne w miesiącu sierpniu.

Temps zapewnia, że wspomniona nieco 
dawniej pożyczka hiszpańska , ugruntowana 
n r  traktacie handlowym z A ng lią ,  została w 
Madrycie na d. 16 z. m. podpisana. * W ie ­
my (powiada tenże dziennik) że zaprzeczają 
tćj pożyczce v traktatow i, tak w Paryżu jf-k 
w Londynie , korespondent nasz jednakże, pi­
sze nain w tej mierze z taką  dokładnością, 
że mimo zaprzeczeń , dajemy wiarę ch ist­
nieniu."

—  D nia  9 Czerwca, —
Izba deputowanych naradzając się nad bu- 

dżeten ministra wojny, przyjęła żądane na 
Algier 15 millionów franków, większością 
223 przeciwko 60 głosom.

W  Sztrazburgu aby uświetnić dzień ślu­
bu xięcia O rleans, przeznaczyła tamtejsza 
rada gm inna, zamiast dania zamierzonego ba­
lu ,  aby dla 60 dzieci ubogich rzemieślników, 
złożyć w kassie oszczęduości po 50 franków 
dla każdego na kapitał,

— Z  M adrytu  31 M aja . —
ulrribaren  poległ j a k  waleczny i godny 

obywatel. Dyktował on właśnie raport o bi­
twie pod H u esca ,  kiedy silne uderzenie krwi 
śmierć mu sprawiło. Jenera ł Conrad skoń­
czył ten raport,  przerwany tak smutnem wy­
darzeniem , i  donosi, iż wprawdzie iniał za­
miar puwracać przez Gullego dla dostania się 
do inostu pod Saragossą i na niziny K o lo  

E b r o , lecz że przyrzekł umierającemu Irr i-  
barenowi teraźniejszej pozycyi nie opuszczać, 
musi więc oczekiwać posiłków od jenerałów 
Burens i Villapaaierna , którzy mogą dostar­
czyć przeszło 4000 piechoty, 500 jazdy  i 4 
działa. Wszelako ponieważ większa część 
tego korpusu składa się z niewyćwiczonych 
rekrutów, u ięc zaledwo wynagiodzi to stratę 
w bitwie pod Huesca , gdzie królowa u tra ­
ciła dwóch walecznych jenerałów i wielu in­
nych oficer w.

Gdy na posiedzeniu korlezów z 23 maja 
udzielono wiadomość o wyprawie karlistów 
do Arngonii, z m n i e j s z y ł a  s i ę  b a r d z o  
g w a ł t o w n o ś ć  d e p u t o w a n y c h  o p p o z j r -  
cy i .  Oni (o byli p ierw si, którzy usunęli na 
bok wszelkie spory i ofiarowali ministerstwa 
swą pomoc. Jeden tylko okrzyk słyszano: 
» Jedność i wojna z Don CarIosem!« P. Ca- 
ła traya , wynurzywszy swe wzruszenie z po­
wodu tego sposobu myślenia, oświadczył, że 
nigdy nie było zamiarem ani rejentki ani mi­
nisterstwa, odmawiać Hiszpanom swobód, j a ­
kich czyni ich godnemi tyle ofiar i rozwag i.
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Niech tylko wojna domowa raz będzie skoń­
czoną > a każde życzenie publiczności będzie 
rozważone. Następnie postanowiono wezwać 
do broni całą gwardyę narodową Kastylii, i 
zgromadzić w Madrycie korpusy kilku miast 
okolicznych, dla zebrania 50,000 wojska.

  Z e Stambułu  24 M aja. —
Względem zamierzonej taryffy handlowej, 

porozumiał się ju ż  Tahir bej z posłami an­
gielskim i francuzkim co do zasad t e j ż e , a  
m ia n o w ic ie ,  że odtąd nie będzie nakładane 
żadne cło na towary i produkta bez poprze­
dniego zawiadomięnia o tein posłów; zgodzo­
no się także , iż odtąd nie będzie w żadnym 
przypadku czynionąnajmniejsza różn ica , mię­
dzy Frankami a Rajasaini.

R O Z M A I T O Ś C I .
— P a rę  słów o cyw ilizacyidaw nych Słow ian. — 

Wschodnio-północne Europy kraje po B ał­
ty k ,  zamieszkiwały odwieczne dwa najzna­
komitsze słowiańskie narody, pomieszane z 
ludami cudzego, a mianowicie litewskiego po­
kolenia. W krajach nad morzem baltyckiem 
położonych, były miasta, noszące też same 
nazwiska, co najznakomitsze Słowian osady 
leżące nad Dnieprem i W is łą ,  a w najodle­
glejszych już założone czasach. Lubo miesz^ 
kające tu słowiańskie narody, rozmaicie na­
zywano w szczególe, jednakże w ogóle zwa­
no j e  Lochami i Rusinami, z tą  wszelako 
ró ż n ic ą , że Rusów nazwa służyła także ple- 
mieniom niesłowiańskiego pokolenia, tu za ­
mieszkałym, a mianowicie P rusekom , D u ń ­
czykom i innym skandynawskim Indom. P rzez  
Lachów, Ii tylko Słowian rozumiano. Szcze­
gólniej też Lechitów język  panował tu g łó ­
w nie, począwszy od najdawniejszych czasów 
aż do N V g o  w ieku, będąc osobnym, samo­
dzielnym słowiańskim dyalektera, w dziesią­
tym już i jedynastym wieku po narodzeniu 
Chrystusa, a może i daw nić j, różniącym się 
wielce od czeskiego i ru sk ieg o ,  a to w pi- 

" sow n i, wymawianiu i wyrażeniu. Istnieją bo­

wiem wyrazy polskie z owych wieków, pisa­
ne podwójnemi spółgłoskami cz ,  r z ,  s z . Ju ż  
wtedy nosowe samogłoski ą , ę ,  miała nasza 
m o w a ,  miała kreskowano ó, pisząc je  przez 
u ,  gdy przeciwnie Czesi o wymawiali ostro, 
(Polacy wymawiali B u g ,  Czesi B og). Już  
Wtedy miał nasz język  właściwe sobie wyra­
zy, w miejsce których Czesi i Rusini innych 
używali. Jes t  temu lat dw a ,  j a k  pan K ol-  
l a r -  najznakomitszy tegoczesny poeta czeski, 
(autor szczytnego, u nas mało znanego, epi- 
czno lirycznego poematu, noszącego napis: 
[Córka Sławy), odkrył w Banibergu kamień, 
wyobrażający pogańsko słowiańskiego bałw a­
n a ,  zwanego Czar/tym B ogiem , na którym 
runiczny napis wpolskim języku: C zarni B ug . 
Nad tym napisem rozwiódł się uczenie pan 
Szafarzyk, w czasopisie Muzueum czeskiego 
(roku 1837 poszyt pierwszy), i zwrócił uwa­
gę miłośników ojczystego języka na jego  sta­
rożytność, tudzież wpływ jak i miał na oświa­
tę nadelhiańskich Słowian. Jes t  to jeden z 
małej liczby zabytków najdawniejszych, sta­
wiających dowód na to ,  żeśmy już  za pogań­
skich czasów język  wysoce uksztalcony i wła­
sne pisino mieli, nie nauczywszy się go do­
piero od xięży rzymsko katolickich, jak  to 
W świeżo przez siebie wydanein piśmie i  p. 
Kopitar utrzymuje. W  podziwienie w pra- 
\via, że pierwsze wiaro-godne zabytki runi­
cznego pisma Słowian, zachowały dyalekty 
polski i rusk i,  że tylko w dawnych siedzi­
bach Lachów i Rusów na runiczne natrafia­
my pisino, gdy tymczasem takiegoż pisma u 
siebie istniejącego, Niemcy najmniejszego śla­
du wykazać nie są  w stan ie ; bo w samej tyl­
ko Skandynawii pierwotnem siedlisku staro­
żytnych Giermanów, tudzież w Anglii,  gdzie 
już  za czasów Rzymian Słowianie mieli swo­
je  03ady, znajdujemy szczątki pisma runiczne­
go. T o  wielkie rzuca światło na cywiliza- 
cyę naszycli przodków, która znacznie uprze­
dziła germ ańską, jak  to obecnie sami przy­
znają  Niemcy. Bo w starożytnościach Zuzy-
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ezan (Łuzacyan), w tym rokn przez siebie wy. 
danych, wykazał p. Neumann, ae  vi dtugitu 
po Chrystusie ,\. tek a  r.ie ‘mieli jeszcze Niem­
cy ani jednego porządnego przez siebie za­
łożonego miasta, gdy przecież dawno już  w ie­
le sławnych i możnych grodów posiadali 'Sło­
wianie. My w szak że ,  jnima-tak wielkiej i 
widocznej w cywilizacji nad- inne . ówczesne 
europejskie indy wy ż s z o ś c i ma ł o  znając- się 
na sobie sami,, upokarzamy się i w prostocie' 
ducha wyznajemy przed zachodnią Łuropą, 
Żeśmy je j  całą cywilizacją n as tą  W irm i, że 
Uas ona Chrystusa naliczywszy wihry, z cieni- 
noty i barbarzyństwa wywiodła; I-r.ie dźi- 
Wnego, gdy i o.tem tiie wiemy (na  cO prze­
cież najdawniejsi już  wskazują nasi kronika­
rze ) ,  że przed upowszechnieniem się w Pol­
szczę chrzeiciaństwa za sprawą Dąbfó-wki i 
Mieczysława Ii a na Kusi prued chrztem W ło ­
dzimierza, było u nas znane chrześciaństwo.

—  Skam ieniałe ciału, ludzkie. — 
W edług listu z Filadelfi i , ogłoszonego w 

Ihorn iag  C hronicie, dwaj po^iijmi odkryli 
W tie ik ie m  pasmiegór Cumberland, trzyska* 
mieniałe ciała: dwóch lądzi i jednpgo. psa. 
W szystkie te trzy zabytki bądąm.ogty się.wy­
dobyć bez najmniejszego uszkodzenia. L u ­
d n e  byk ,  zdaje się myśliwymi; sukien ich 
zaledwie pozostały ślady; jeden z nich j e H w  
postpwie siedzącej, opierając głowę ną skale, 
drugi stoi na nogach, lrzyma 'ąc w rękiroszczejj 
i zdaje się jakby  nagle był zatrzy many w bie­
gu. Pies leży wyciągniony, jakby  pod w ra­
żeniem strachu.^— NTie można inaczej wytłu­
maczyć sobie tego szczególnsgo zjawiska, jak  
przypuszczając iż myśliwi ci zagrzebał.’ zo­
stali w ziemi przez jakiś nadzwyczajny prze­
wrót:  gdyż miej sce w  którem ich znaleziono, 
leży na 125 stóp głębokości pod ziem ią , o 

mili od groty znanej pod nazwiskiem Gro­
ty Maniniutów.

t fR Z Y J F C H A L t  OO  K B f K O W i ,  ‘

O a dn ia . do^ dniu 24 Czericca,
P le w iń s k i  Ę ran c ize fc ,  C z e rm iń s k i  I g n a c y ,  iY iem oJęw - 

skL A do lf , .  K o m o  n ie  wsk.a J ó z e f a ,  O r a c z e w s k i  E d w a rd y  

z P o l s k i ;— L i t y ń s k i  D a  iyi.il, S w i e j k o w s k a  A g a t a ,  A l te v  

S z y m o n ,  Ł u b k ó w  s k a  K a r o l i n a ,  C h r o m o w a ,  R o z w a d o w ­

sk i  s e k .  c y r „ .  B in d e r  M icha ł . ,  S l r a s z e w a k i  S t a i s l a w  ófo.j 

( J o ra j s k i  L u d w i k ,  P i e k h s i i i s k a , ‘‘ B o b ro w sk i  A u g u s t  l i r . ,  

S a n g i m k a  x i ą z n a ,  R u śs p ck i  K a j e t a n , 'B b g u s z  W i k t o r y n .  

z G a l i o y i ;  — H a n k e  Józe f ,  J a g a t s c h  K a r o l  x P r u * g c 

W yjechali z  K rakow a.
B u k o w s k i  M a c i e j , . L i n  J e r  J a n ,  L i n o w s k i  K a s p e r ,  

K a c z o r k i e w i c z ,  K o l K t a j  D y o n iz y ,  P ia s e c k i  J a k ó b ,  P i -  

kosz.  S t e f a n ,  do  P o l s k i :  —  H o i b o w s k i  Józef ,  W a o -u e f_ :? : ■ « i , . ■ / : ■ =•
K a r o l ,  P r z e d p e ł s k i  Jó.zefat,  S t o j ń s k i ,  L a n g e r  H e n r y k ,  

H b r c h  b a r .  do Galicy i.

D oniesienia.
W y d z ia ł Gospodarczy Tow arzystw a  

Dobroczynności.

Za\viodQ.mia nioiejszym,. iż .w dniu 28 czerw­
ca, 1 8 3 7 ,ęoku o godzinie 10 z rana odbywać 
się będie sprzedaż przez publiczną licytacyą, 
łazienek letnich pa W iś le ,  towarzystwa do- 
bioczyąpęścj w la g p a ^ f t  -będących, u to- w 
kancellaryj, prowizora townĘzy siwa tegoż , W 

gmachu Zanikowyią, ..Chęć-licytować mający 
(do których na leżeć mogą j slarozakonm), 
opatrzeni vbdium  w ilości zip. 70 zechcą się 
zgłosić na czas zwyż wyrażony, szacunek ca­
łej budowli podług anszlagu podanego przez 
biegłych jąst  w summie złp. 709, i od ićj 
sum ni 5 li jytacya rozpocznie się. • •

K raków  dnia ,22 czerwca 1837 r.
Pręzydujący wydziału gospodarczego,

. Ignacy M ącze/lski.
R .dca  towarzystwa dobroczynności, 

( I r . )  ij Karo l Koisiew ięs.

Kamienica przy nlicy F loryańskiej pod L . 
551 położona, z wolnej ręki każdego czasu 
do sprzedania, na której ciąży 14000 wider- 
k a u fu ; bliższe wiadomości powziąść można 
od właściciela tamże t a  Jole mieszkającego.


